
KUR JER WARSZAWSKI
D n ia  19so Września 1866 r. I f  ś  O j U r l t  - § « ® «  [ Dnia 7 (19) Września 1866 r.

Środa. *. * » .  s»
— Dziś, we Środę, 7go (19) b. m., o godzinę 12tej 

w południe, odprawione zostało w Prawosławnej Ka­
tedrze Śtej Trójcy, przez Najprzewielebniejszego Joa- 
nicjusza, Arcybiskupa Warszawskiego i Nowogieor- 
giewskiego, żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
spoczywającego w BOGU J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ­
ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  C e s a k z e w ic z a  M i k o ł a j a  A l e -
XANPROW ICZA. (D. W.)

—  K o m is ja  L i k w i d a c y j n a  w  K r ó le s tw ie  P a l ik ie m ,  p o d a jo  
d o  pow szechnej w iadom ości, iż  w y n ag ro d zen ia  lik w id acy jn e : 
w ilo śc i rs. 2 2 ,2 1 0  kop . 67, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K om isji z d n ia  3 (15) W rz e śn ia  r . b ., M okoła jow i 
S ojm onow , w łaścicielow i d ó b r  d o n acy jn y ch  L u ch ó w , p o ło ż o ­
n y c h  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, P ow iec ie  Z am o jsk im , G m inie 
W o la -R o ż a ń sk a , w y słan e  z e s ta ło  do K assy  P o w ia tu  L u b e l­
sk iego , ce lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ; — w ilości rs. 2,113 
k o p . 33, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  
3  ( 15 ) W rz e śn ia  r . b ., Jó zefo w i D yka, w łaścicielow i d ó b r  
K ę p a  C h o te c k a  część A., p o ło żonych  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, 
P ow iecie  L u b e lsk im , G m inie S zczek a rk ó w , w ysłane  z o s ta ło  
do K assy  P o w ia tu  L u b e lsk ieg o , celem  w y p ła ty  k om u  n a le ­
ży-,— w ilości rs . »,097 kop . 70, p rzy p ad a jące  n a  m ocy ro z ­
p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 (15) W rz e śn ia  r. b ,  M a rjan o - 
w i C z a rn em u  Z aw iszy , w łaścicielow i d ó b r  S adkow ice , p o ło ­
żo n y ch  w G u b e rn ji W arsz aw sk ie j, P ow iecie  R aw sk im , G m i 
n ie  L u b a n ia , w ysłane z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  W a rsz aw ­
sk iego , celem  w y p ła ty  kom u n ależy ; — w ilości rs. 4 ,667, p rz y ­
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 ( 15) W rz e ­
śn ia  r .  b ., S tan isław o w i O lszew skiem u, w łaścicielow i d ó b r 
D niew el, p o ło żo n y ch  w G ub ern ji R a d o m sk ie j, Pow iecie  O p o ­
czyńsk im , G m inie U niew el, w ysłane  zo s ta ło  do K assy  P o ­
w ia tu  R adom sk iego , ce lem  w ypła ty  kom u n a le ż y ;— w ilośc i 
rs. 19,683 k , 4, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o- 
m iąji z d .  3 (15 W rz e śn ia )  r. b., S ukeessorom  Ign aceg o  B o ­
g usław sk ieg o , w łaścicielom  d ó b r  S ław no, p o ło żonych  w G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j, P ow iecie  O poczyńskim , G m inie Ja n k ó w , 
w y s ia n a  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R adom skiego , ce lem  
w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs. 4 ,185  kop . 67, p rz y p a ­
d a jące  n a  mocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 (15) W rz e ­
śn ia  r .  b ., M a rjan n ie  G aw rońsk ie j, w łaśc ic ie lce  d óbr Z a ry - 
szyn , po łożonych  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, Pow iecie  M ie­
chow skim , G m inie K siąż  M ały , w ysłane  z o s ta ło  do K assy  
P o w ia tu  K ie leck iego , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilości 
rs . 1 1,069 kop . 9, p rzy p ad a jące  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K o m isji z d n ia  3 (15) W rz e śn ia  r . b.,. E u g en ju szo w i K ozio- 
ro w sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  S tro jnów , p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j, Pow iecie  S to p n ick im , G m inie D rugn ia , 
w y s ła n e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck ieg o , celem  wy­
p ła ty  k o m u  n a leży ; — w ilością rs. 347  kop . 2 9 , p rz y p a ­
d a ją c e  n a  mocy ro zp o rz ąd zen ia  K om isji z d n ia  3 (15) W rz e ­
śn ia  r. b., B olesław ow i Św ięcickiem u, w łaścicielow i d ó b r  
C z eszew o -W ie lk ie  A  B. C. E  , p o łożonych  w G u b ern ji P ł 0 - 
k ie j, Pow iecie  P ło ck im , G m inie D robin , w ysłane z o s ta ło  do 
K assy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , celem  w yp ła ty  kom u n a le ż y ;— 
w ilo śc i rs. 2 ,392, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K o m isji z  d n ia  3 ( 15) W rześn ia  r . b., Sab inow i i  X aw erze  
P rz y łę c k im , w łaścicielom  d ó b r  K rassów , p o ło żonych  w G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j, P c ie  K ie leck im , G m inie R a tk ó w , w y s ła ­
ne  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ieleck iego , celem  w ypła ty  
k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs. 2,535 kop. 20, p rz y p a d a ją c e  na  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 (1 5 )  W rześn ia ) r. b , 
Józefow i B łe szy ń sk ie m u , w łaścicielow i d o b r  G o lan k i, p o ło ­
żo n y ch  w G u b ern ji W arsz aw sk ie j, Pow iecie  P io trk o w sk im ,

G m in ie R adziech o w ice , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  
K a lisk ie g o , ce lem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs . 3 ,053 
k . 11, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  
3 (15) W rześn ia  r. b., Józefow i K ozłow sk iem u , w łaścicielow i 
d ó b r  L iw o n ia , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  
K ie leck im , G m inie N ag łow ice , w y s ła n e  zo s ta ło  do K assy  
P o w ia tu  K ie leck iego , ce lem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilo ­
śc i rs. 3,080 kop . 17, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K o m isji z d n ia  3 ( 1 5 ) W rz e ś n ia  r. b ., S u k ceso ro m  J ó z e fa  
S z y rm e r, w łaśc ic ie low i d ó b r  D obrogoszczyce, p o ło żo n y ch  
w  G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  O lk u sk im , G m in ie K ro ­
czyce , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck ieg o , c e ­
lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilo śc i rs . 209 k o p . 55, 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d. 3 (15) 
W rz e ś n ia  r . b ., A lfonsow i i L u d w ice  O lszew skim , w łaśc i­
c ielom  d ó b r  M aliszew ko, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j , 
P ow iecie  P ło c k im , G m in ie  D ro b in o , w y słan e  zo s ta ło  do K a s ­
sy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w i lo ­
ści rs . 243 k. 77, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K o m isji z d n ia  5 ( 17) W rz e śn ia  r. b ., Sew erynow i L e śn io -  
w olsk iem u, w łaścicielow i d ó b r  W olica , po łożonych  w G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j, Pow iecie  S an d o m ie rsk im , G m in ie G ó rk i, 
w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , ce lem  w y­
p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 56,410 k o p . 6 1, p rz y p a ­
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d. 5 (17) W rz e ­
śn ia  r . b ., T e re s ie  K ow nack ie j i M e lan ji B rz e z iń sk e j, w ła ­
śc ic ie lk o m  d ó b r  R egnów  i K om orów  B , p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, P ow iecie  R aw sk im , G m in ie R egnów , 
w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o , ce lem  
w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs . 3,541 ko p . 38 , p r z y p a ­
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  5 ( 17) W r z e ­
śn ia  r. b ., S tan isław o w i W alew sk iem u , w łaśc ic ie lo w i' d ó b r  
Z ie lęc in , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a rsz aw sk ie j, P ow iec ie  
P io trk o w sk im , G m in ie R z eśn ia , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  
P o w ia tu  K alisk ie g o , ce lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— w ilo ­
śc i rs . 7,065 kop . 99, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K o m isji z d n ia  5 (17) W rześn ia  r. b ., K a je tan o w i P o d c z a -  
sk ie m u , w łaścicielow i d ó b r  L e n k i-S z la c h e c k ie , p o ło żo n y ch  
w G u b ern ji W arsz aw sk ie j, P c ie  P io trk o w sk im , G m in ie  Rę­
czn a , w y słan e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K a lisk ie g o , ce lem  
w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w ilości rs . 997 k o p . 33, p rz y p a ­
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  5 ( 17) W rz e ­
śn ia  r. b ., Ja n o w i G arszy ń sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  S o ­
w ia  A. B ., p o ło żonych  w G ub ern ji L u b e lsk ie j, Pow iecie  R a -  
d zy ń sk im , G m inie D ęoow o K łody , w ysłane  zo s ta ło  do K a s ­
sy P o w ia tu  S ied leck ieg o , celem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w iło -  
ści rs . 14 ,955  kop . 6, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K om isji z  d n ia  5 ( 17) W rześn ia  r. b ., Jó z efo w i P ru sz y ń -  
sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  P o to k  S ta n y  i P o to k -W ie lk i F .,  
o raz  P o tu k -W ie lk i  i część  S ta n y -M a łe , p o ło żonych  w G u ­
b e rn ji L u b e lsk ie j, P ow iecie  Z am o jsk im , G m in ie  P o to k -W ie l­
k i, w ysłane zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  L u b e lsk ieg o , celem  
w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 16,276 kop. 90, p rz y ­
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  5 ( 17) 
W rz e śn ia  r. b ., A n to n iem u  B o d u szy ń sk iem u , w łaścicielow i 
d ó b r  P liszczyn , p o ło żo n y ch  w G ub ern ji L u b e lsk ie j, Pow iecie  
L u b e lsk im , G m inie Ja k u b o w ice -M u ro w an e , w ysłane  zo s ta ło  
do  K assy  P ow iatu  L u b e lsk ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le  
ży ; — w ilości rs. 12,684 kop. 90, p rz y p a d a ją c e  na  m ocy r o z ­
p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  5 (17) W rz e śn ia  r . b., A lfred o w i 
S m ith  i D ouglasow i E w an so m , w łaśc ic ie lom  d ó b r  R ozw ady  
(D rzew ica), p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  
O p o cz jń sk im , G m inie K rzczonów , w ysłane  zo s ta ło  do K a s ­
sy P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— 
w ilośc i rs. 2 ,876 kop. 56, p rz y p a d a ją c e  n a  mocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K om isji z d n ia  5 ( 17) W rześn ia  r. b., W ojciechow i
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i Rom anowi Kucięskim , właścicielom dóbr Bętkowice, po ło­
żonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Olkuskim , Gminie 
Ojców, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu Kieleckiego, ce­
lem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 8,334 kop. 14, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) 
W rześnia  r. b., Ignacem u Barcikowskiem u, właścicielowi 
dóbr Krzczonów, położonych w Gubernji Radom skiej, P o ­
wiecie Opoczyńskim, Gminie Krzczonów, wysłane zostało  do 
K assy P ow iatu  Radomskiego, celem wypłaty kom u należy;— 
w ilości rs. 5,230, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 5 (17) W rześnia r. b ., Tomaszowi L askow skie­
mu, właścicielowi dóbr T o k arn ia , położonych w G ubernji 
R adom skiej, Powiecie Kieleckim , Gminie Korzecko, wysła­
ne zostało  do K assy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty 
kom u należy; — w ilości rs. 795 kop. 33, przypadające na  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) W rześnia r. b., 
Ignacem u de G erszt Drużb&ckiemu, właścicielowi dóbr L i- 
biszów B., położonych w G ubernji Radom skiej, Powiecie 
Opoczyńskim, Gminie Opoczno, wysłane zostało  do K assy 
Pow iatu  Radomskiego, celem wypłaty kom u należy;—w ilo­
ści rs. 3,552 k, 62, przypadające n a  mocy rozporządzenia 
Kom isji z d. 5 (17) W rześnia  r. b., B arbarze  Szczepanów- 
skiej, właścicielce dóbr K adłub, położonych w G ubernji R a ­
dom skiej, Powiecie Radom skim , Gminie B łotnica, wysłane 
zostało  do Kassy Pow iatu R adom skiego, celem wypłaty 
kom u na leży ;— w ilości rs. 698 kop. 38, przypadające na  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 5 (17) W rześn ia  r. b., 
Janow i Borowskiem u, właścicielowi dóbr R udka-K jjańska, 
położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie L ubelskim , 
Gminie W ólka-Zaw ioprzycka, wysłane zostało  do K assy P o ­
w iatu  Lubelskiego, celem wypłaty kom u na leży ;— w ilości 
rs. 7,136 kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 5 (17) W rześnia r. b., Józefow i Zaborow ­
skiem u, właścicielowi dóbr Dąbia, położonych w G ubernji 
L ubelskiej, Powiecie Łukowskim , Gminie R yki, wysłane zo­
sta ło  do Kassy Pow iatu Siedleckiego, celem w ypłaty kom u 
n a leży ;—w ilości rs. 2 ,0 1 2 , przypadające  na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 5 (17) W rześnia r. b., Teofilowi P aw li­
ckiem u, właścicielowi dóbr W ielogóra, położonych w Gu­
bern ji R adom skiej, Powiecie Sandom ierskim , Gm inie Sam ­
borzec, wysłane zostało do Kassy Pow iatu  R adom skiego, 
celem wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 242 kop. 33, 
p rzypadające na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 5 
(17) W rześnia r. b., Leonowi Dobrowolskiem u, w łaścicielo­
wi dóbr Budel, położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Pow ie­
cie Łukow skim , Gminie Dąbrowa, wysłane zostało  do K as­
sy P tu  Siedleckiego, celem w ypłaty kom u należy ;—w ilości 
rs. 7,443 kop. 55, przypadające  n a  mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 5 (17) W rześnia  r. b., Kam ilji B ystrzanow - 
skiej, w łaścicielce dóbr W ęgleszyn, położonych w G ubernji 
R adom skiej, Powiecie Kieleckim , Gminie W ęgleszyn, wy­
słane zostało  do K assy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty 
kom u należy; — w ilości rs. 2,88 2, przypadające  n a  mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 5 (17) W rześnia r. b., L ibera- 
cie Kochanowskiej i Kam ilji B ystrzanow skiej, właścicielkom  
d óbr Zalesie, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie 
K ieleckim , Gminie W ęgleszyn, wysłane zostało  do Kassy 
P tu  Kieleckiego, celem wypłaty kom u należy; —w ilości rs. 
2,595 k. 44, przypadające  na  mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 5 (17) W rześnia  r. b., K am ilji B ystrzanow skiej, w ła­
ścicielce dóbr Rębiechowo, położonych w G ubernji R adom ­
skiej Pcie K ieleckim , Gminie W ęgleszyn, wysłane zostało 
do K assy P tu  K ieleckiego, celem wypłaty kom u należy.

(Dz: W ar:).
— K om isja  Rządowa, S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i  Duclto. 

nych, na posiedzeniu d. 2 ( 14) W rześn ia  r. b. N r 19,635/2,052, 
u d z ie liła  A ntoniem u K ęckiem u, Lekarzow i wykwalifikowa­
nem u przez W ydział L ek arsk i Szkoły Głównej W arszaw ­
skiej, pozwolenie do p rak ty k i lekarsk iej w K rólestw ie Pol- 
skiern. (Dz: W ar:.)

— W  w yd zia le  W a rsza w sk ieg o  Z a r zą d u  dochodów z J k c y -  
zy .  Przy łączen i zostali do Z arządu  nadetatow o: b. R eferen t 
s ta łe j, W ojenno-Sledczej Komisji, ustanowionej przy N am ie­
s tn ik u  K rólestw a Polskiego, R adca Dw oru B azyli G ładki

b . U rz ęd n ik  do Bzczególnycli poruczeń, Y H Iej klassy O k rę ­

gowego Z arządu  In ten d en tu ry  W ileńskiego W ojennego O k rę ­
gu, R adca Dworu P io tr Antonelli. od 5 ( 1 7 ) Sierpnia. Z o­
sta ją  mianowani: Nadzorcam i Akcyznemi: logo U cząstku, dy ­
m isjonowany K apitan, z 6go ba ta ljonu  saperów  A ntoni Du- 
rzycki lszy, od 12  (24) Sierpnia; 9go U cząstku, z dym isjo­
nowanych b. starszy  pom ocnik N adzorcy V igo Z arządu  
Akcyzy w G ubernji M ińskiej, Andrzej Karpow, od dn ia  2 2  
S ierpn ia  (3 W rześnia). Przeznaczonym i zo sta li; pełniącym  
obowiązki Akcyznego Nadzorcy i6go U cząstku, dym isjono­
wany Podporucznik  A lexander Krapiw in, od 5 ( 1 7 ) S ierpn ia  
i N adzorcam i Akcyznemi: nadetatow i U rzędnicy W arszaw ­
skiego Z arządu  Dochodu z Akcyzy; i9go U cząstku, R ze­
czywisty S tu d en t Moskiewskiego U niw ersytetu , Paw eł Ko- 
wańko, od 12  (24) Sierpnia; 6go U cząstku, S ek re ta rz  Kol- 
legjalny R einhold von Magnus, od 23 S ierpnia  (4  W rze ­
śnia). T ranzlokow ani: B uchhalter W ołogodzkiej K assy Gu- 
bern ja lne j R adca  Honorowy Dym itry K araułow , n a  Buch- 
h a lte ra  Z arządu  od 11 (23) S ierpnia; na  Nadzorców Akcy- 
znych: 8go U cząstku, K on tro ler Powiatowy O kręgu B łoń­
skiego, Sekre ta rz  Gubernialny K arol Jez iorańsk i; i2go  U- 
cząstku, K ontro ler Powiatowy Okręgu Łowickiego, Sekre tarz  
G ubernjaluy K onstanty Konicki; ie g 0 Ucząstku, Pom ocnik 
K on tro lera  Powiatowego, S ekretarz  G ubernjaluy S tefan B ar­
tosiewicz; 7go U czątku, Pom ocnik K on tro lera  Powiatowego 
S ekre tarz  Kolegjalny M ichał K ozerski, od dn ia  2 0  Sierpnia 
(1 W rześnia); l ig o  Ucząstku, K ontro ler Powiatowy Pow iatu 
W łocławskiego, R adca Honorowy K acper Lachowski, od dnia 
23 Sierpnia (4 W rześnia); na pełniących obowiązki Nadzór 
ców akcyznych: l7go Ucząstku, K ontro ler Powiatowy Pow ia­
tu  Gostyńskiego, R adca Honorowy A lexander Dobrzański; 
20go Ucząstku, K ontro ler Powiatowy Pow iatu  S tanisław ow ­
skiego, Sekre tarz  Kolegjalny T adeusz Szym borski; 5go Ucząst­
ku, K ontro ler Powiatowy Okręgu W arszaw skiego, A lexander 
Grużew ski, od dnia 2 0  S ierpnia (1 W rześnia), i l5go U cząst­
ku , K ontro ler Powiatowy Pow iatu W łocławskiego, Jó ze f Pi®' 
secki, od dnia 24 S ierpnia (5 W rzeSn ia). (D a: W ar:).

— M a g is tra t  M iasta  W a rsza io y .—W  wykonaniu resk ry ­
p tu  Komissji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych 
w dniu 3 lym  L ipca ( 1 2  S ierpnia) r. b. za N r ,MS/ 21565 po ­
daje do powszechnej wiadomości, że wydane przez Radę 
A dm inistracyjną K rólestw a, L isty  przyznania wynalazków po­
niżej wymienionym osobom, z  powodu niew prowadzenia ta ­
kowych wynalazków w prak tyczne  użycie, w term inach  p a ­
ragrafem  4ym tychże listów  zastrzeżonych w swej mocy 0 - 
bowiązującej upadły , a mianowicie: 1) M elchiorowi Noldctb 
p o d  dniem I6ym  (28) L istopada  1 8 6 2  r. za  N r 17,578 »» 
w prow adzenie do K rólestw a uprzywilejow anej w Prussach 
m a 3zyny do obłuskiw ania wszelkiego rodzaju  zboża; 2 ) J®' 
now j Jerzem u Szefer, pod dniem  sym  (17) K w ietnia 18 6* 
r. za  N r 22,169 na w ynalezioną przez niego suszarnię d° 
suszenia słodu; 3) Józefowi Sporny, pod dniem  4ym ( )6) 
M aja 1863 r. za N r 22,979 na wynaleziony przez niego p ’eC 
z a  paratem  oszczędzającym  paliwo; 4 ) Augustow i Hoch, <j- 
29go L istopada  (11  G rudnia) 1863 r. za N r 28,047—24,8»7 
na wynaleziony przez niego sposób dobywania białej i cz»r” 
nej soli z ługu m ydlarskiego; 5 ) K arolowi M artin i, d . ll!0 
(13) M aja 1864 r. za  N r 3580 na w ynaleziony przez  nieg9 
piec, w rodzaju  kaloryfera, służący do ogrzew ania mieszka” 

działający  za pomocą ogrzanego pow ietrza rozchodzące?9 
się przez sp iralne kanały ; 6) R obertow i i Gustawowi N®J' 
m an, pod dniem I8ym (3 0 ) S ierpnia  1864 r. za  N r 6821 f** 
wynaleziony przez nich elastyoeny m aterac  druciany, majł'_ 
cy zastąpić używane obecnie włosiane m aterace  do łóż®*1’ 
7) Augustowi D ubreuraux, pod dniem i5ym  (27) Grudo’9 
1804 r. za  N r 9721 n a  wprowadzenie do K ró lestw a upr*!' 
w ilejowanego we F rancji, wynalezionego przez niego spOs°( 
bu  i a p a ra tu  tak  zwanego „osmogim” dla p rzerab ian ia  
czki cukrowej, syropów , słodkich soków i t. p. przedo” 0 
tów; 8) Ludwikowi W alkhoff, pod dniem  2gim (14) Mar”t 
1865 r  za N r 11,490 na  wynaleziony przez niego ®Pa^ .  
do znoszenia b u ra k ó w .-P . o. P rezydenta  Jeneralnego  
bu Je n e ra ł M ajor W itko w sk i. — N aczelnik K ancellarji i '  
c m tk i .  (D. W.)
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— O ro zka z ie  Ober P o licm a jstra  do P o lic ji w yko n a w ­
cze j  zamieszczono: Dostrzegać się daje, że s tró że  domów 
Zmiecione z ulic śm iecie, wrzucają do k an a łó w , czem ta ­
m ują odpływ nieczystości z rynsztoków , k tó re  pozostając 
aa  pow ierzchni, wydają szkodliwe d la zdrowia wyziewy. — 
W  sku tek  czego polecono służbie Policyjnej ściślej p rz e ­
strzegać, aby stróże zmiecione śmieci sk ładali po bokach 
Ulic, zkąd  przez służbę kom endy pożarnej zabierane byw ają.

(Gaz: Polic:)

— St. Petersburg, 3 Września (v. s.). Dziś, w Sobo­
tę, o godz: 7ej rano, na polu Smoleńskiem, został 
stracony Dymitry Karakozów. Na około rusztowania, 
oddziały różnych broni w paradnych mundurach, tw o­
rzyły obszerny kw adrat. Władze wyższe, które obo­
wiązek powoływał do znajdowania się przy pokucie 
za wielką zbrodnię, były obecne. Wielki tłum  był 
zgromadzony. Skazany, był przywieziony na miejsce 
stracenia na odkrytym wozie, tyłem do rusztowania. 
Przed wstąpieniem nań, pocałował krzyż podany mu 
przez Kapłana. Odczytano wyrok, jakiem u miał pod- 
ledz. W kilka chwil potem sprawiedliwość została wy­
mierzona. (Dz: Warsz:).

— „Siew: Pocz:11 zdnia 3(15) W rześnia pisze: Dziś, 
w A lexandra-Newskiej ławrze, odbył się pogrzeb ś. p. 
hrabiego Michała Mikołaje wicza Murawiewa. N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  raczył oddać hołd pamięci zmarłego 
swoją obecnością. W i e l c y  X i ą ż ę t a ,  C e s a r z e w i c z  Na­
stępca Tronu i W ło d z i m i e r z  A l e x a n d r o w i c z ,  Xiążę 
P io tr Oldenburgski, Xiążę Jerzy Meklemburg-Strelitz, 
prawie wszyscy obecni w Petersburgu członkowie Ra­
dy Państwa i Ministrowie, i wielka liczba wyższych 
urzędników wojskowych i cywilnych, także znajdo­
wali się na tym smutnym obrzędzie. Oddział pułku 
Permskiego, którego ś. p. hrabia Murawiew był sze­
fem, pułk Finlandzki gwardji i brygada artylerji, for­
mowały straż honorową Przy wyniesieniu trum ny 
z cerkwi, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył stanąć konno na 
czele wojska. Najbliżsi krewni i koledzy zmarłego 
zanieśli trum nę do mogiły. N astąpił odgłos trzyk ro ­
tnych wystrzałów honorowych i ziemia przyjęła w ło­
no swoje zwłoki jednego ze znakomitszych mężów 
stanu  naszego czasu.— „Mosk: Wied:“ donoszą, że 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  nadać raczył hrabiemu Mura- 
wiewowi brylantowe znaki orderu Śgo A n d r z e j a ,  
które na 30 Sierpnia wyprawione były do niego na 
wieś, ale już go nie zastały przy życiu. (D. W.)

— Wyjechali z Warszawy: Jenera ł L ejtnant Ga- 
necki, do Suwałk; Mistrz Dworu J. C. M. lir . Slenbo/c, 
Rzeczywisty Radca Stanu liiazanow, i dymisjonowany 
Jenerał-M ajor Za/ewkin, do Petersburga; JWX. B i­
skup Twarowski, do Janowa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej rano, od­
prawione będzie w kościele po-A'nrmelickim na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, żałobneNabożcństwo,za spo­
kój duszy ś. p. Alfonsa Nowakowskiego, na które za­
prasza się Krewnych, Przyjaciół iZuajomych. (15 010.)

— Ś. p. Teodor Hertz, p. o. Prezydującego w Komi­
tecie Cenzury, przeżywszy lat 59, po długiej chorobie, 
wczoraj wieczorem życie zakończył. Pozostała w g łę ­
bokim sm utku Żona wraz z Dziećmi, zapraszi K re­
wnych i Przyjaciół, na exporlację zwłok, w dniu 21 
b. m., t. j. w Piątek, o godzinie 3ej po południu, z ko­

ścioła Ewangelicko-Augsburgskiego, przy ulicy K ró­
lewskiej, na cm entarz tegoż wyznania. (15,035.)

— W dniu wczorajszym, po długiej słabości, zszedł 
z tego świata ś, p. Gotlib Mauersbergcr, Obywatel m ia­
sta  Warszawy, w wieku la t 78. W nieutulonym żalu 
pogrążeni Synowie, Córki i Zięciowie, wraz z W nu­
kami i Prawnukami, zapraszają Krewnych, P rzy ja­
ciół i Znajomych, na pochowanie zwłok, na cmentarzu 
Ewangelicko Augsburgskira, w dniu jutrzejszym , o go­
dzinie 5tej po połudpiu, na tymże cmentarzu odbyć 
się mające. (15,018.)

— Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych i Przy­
jaciół, na wyprowadzenie zwłok ukochanego syna L u­
dwika Puławskiego,lat 4ry i półwieku liczącego, z ko­
ścioła parafjalnego Śgo A n t o n i e g o  XX. Reformatów, 
w dniu 20tym b. m.f o godzinie 3ej po południu.

(15,039.)
— W Kaliszu zm arł, w dniu 8ym b. m., ś. p. Ale­

xander Kaulbersz, b. Pułkownik Wojsk Polskich, Ka­
waler wielu orderów, pozostawiszy żonę i 4ch synów. 
—Tamże zm arła ś. p. Nepomucena z Marczewskich 
Jankowska, la t 47 mająca.

— Na mającą się odbyć w Sobotę, dnia lOgo (22) 
b. m., loterję w Ogrodzie Saskim, na korzyść Ruskie­
go Towarzystwa Dobroczynności w Królestwie Pol- 
skiem, sprzedaż biletów i ciągnienie wygranych będą 
miały miejsce w namiotach; pod Nrem 1 i 2, przy wo­
dotrysku; pod Nrem 3, na środku głównej alei z lewej 
strony; pod Nrem 4, w głównej alei z prawej strony; 
pod Nrem 5, koło Żelaznej Bramy; w namiocie, gdzie 
sprzedaje się woda sodowa. Wydawanie wygranych 
będzie się odbywało od 1 —250 w namiocie pod lit. A. 
(koło namiotu z wodą sodową); od 251— 1150, w na­
miocie lit B. (naprzeciwko fontanny z prawej strony); 
od 1151 —2050, w namiocie lit C. (koło nam iotu Nr 
3); i od 2051—3000 i dalej, w namiocie lit. D. (koło 
wód mineralnych). W ygrane będą wydawane natych­
m iast po okazaniu wygrywającego biletu, a następnie 
w mieszkaniu Członka Źarządu A. W. Patkula, w do­
mu Władzy Wojskowej, w ciągu tygodnia, codziennie 
od godziny 10 do 12ej z rana. Osoby niezgłaszające 
si§ w ciągu tygodnia po wygrane, tracą nań prawo. 
Główne wygrane będą się składały: 1) z ofiarowanych 
przez J e j  C e s a r s k ą  M o ś ć  N a j j a ś n i e j s z ą  P a n i ą ,  por­
celanowej zastawy do śniadania, przepysznie malowa­
nej, dwóch wazonów do owoców i dwóch wazonów do 
kwiatów; 2) z ofiarowanych przez J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  X ię c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e  - 
c z a  Młodszego, 2ch wazonów do kwiatów; 3) ze s re ­
brnego serwisu do herbaty, 84ej próby; 4) z 3ch bile­
tów wewnętrznej 5 %  pożyczki z wygranemi; 5) to a ­
lety fabryki Frageta; 6) dwóch kaudelabrów tejże fa­
bryki; 7) 4eh koni wierzchowych; 8) maszyny do szy­
cia; 9) wielkiego zwierciadła w ramach złoconych; 10) 
dwóch zegarów bronzowych; 11) zegaru stołowego; 
12) stolika do szachów z artystyczną inkrustacją z per­
łowej macicy, wyrobu Głuchoniemych tutejszego In ­
stytutu; 13) wielkiego obrazu olejnego; 14) złotych 
bransoletek, broszek, kolczyków i pierścionków zdro- 
giemi kamieniami; 15) szalu Tureckiego; 16) laski 
trzcinowej z wspaniałą główką z kości słoniowej i t .d

#Liczba wszystkich wygranych przenosi 3000, a ich



wartość przeszło 7000 rs. W iększa część przedmio­
tów ofiarowana jest przez członków Towarzystwa. Ce­
na biletu wejścia do ogrodu kop. 15, a biletu na lote- 
iją  kop. 20. Ciągnienie wygranych rozpocznie się o 
g. 2ej. W szystkie bilety przeznaczone do ciągnienia, 
będą włożone do kół jednocześnie,dla uniknienia wszel­
kich nieporozumień. O godz. 6ej, ogród zostanie oświe­
cony 7000m i lampek i różnokolorowemi latarkami, a o 
godzinie 9ej spalony będzie wielki fajerwerk, składa­
jący się z 5ciu przemian, z których jeden obraz przed­
stawi wybuch' Wezuwjusza. W końcu ogród będzie 
oświecony ogniem bengalskim. W altanie wody sodo­
wej, będą sprzedawane oprócz biletów na loterję 
i wody sodowej, papierosy, cygara i bukiety. Dla do­
godności publiczności, będą ustawione na środkowym  
placyku i w głównej alei ogrodu, numerowane krze­
sła  i ławki. Kontramarki na takowe, będą wydawane 
za opłatą po kop. 30, w dwóch namiotach: w namiocie 
nr 2, na krzesła i ławki koło fontanny i w wielkiej 
alei do namiotu z wodą sodową, a w namiocie z wodą 
sodową od placyku, gdzie znajduje się ten namiot, 
do końca alei w kierunku Żelaznej Bramy. W razie 
niepogody, loterja z illuminacją i fajerwerkiem będzie 
odłożona, o czem nastąpi oddzielne zawiadomienie.

(Dz. Warsz.)
— Nowa-Aleftandrja, 10go W rześnia. W spaniała 

budową i położeniem kaplica tutejsza, pod wezwa­
niem W n ie b o w z ię c ia  N a j ś w i ę t s z e j  M a r j i  P a n n y ,  
dotąd stosownego obrazu w murach swych nie posia­
dała. W ołtarzu bowiem umieszczony był obraz 
Świętego Jana Nepomucena. Zastępując brak ten  
JW . Generałowa Rautenstrauch, ofiarowała obraz wię­
kszego rozmiaru i znakomitego pędzla, do obszerno- 
ści ołtarza zastosowany, a przedstawiający Boga-Ro- 
dzicę wśród obłoków unoszącą się w niebo. W dniu 
7ym b. ra., o godzinie 4ej po południu, odbyło się u- 
roczyste przeniesienie obrazu tego z m ieszkania o- 
fiarodawczyni do kaplicy, poświęcenie jego i u m iesz­
czenie w ołtarzu, w miejscu dotychczas znajdującego 
się, który następnie do kościoła parafialnego we wsi 
W łostowicach przeniesiony został. Całemu temu pro- 
cessjonalnemu pochodowi, pomimo zachmurzonego i 
lada chwila deszczem grożącego nieba, towarzyszyło 
znakomite grono tutejszych pobożnych mieszkańców, 
na czele których postępował X. Kulesza, Proboszcz 
parafii W łostowice. W dniu zaś dzisiejszym, o go ­
dzinie lOej rano, pamiętna ta uroczystość zakończoną 
została solenną Wotywą, przed nowo w ołtarzu um ie­
szczonym obrazem odprawioną. (Kur. Lub.)

— P. Teofil Lenartowicz, od roku ze szczególnem  
upodobaniem poświęca się nauce rzeźbiarstwa i u- 
czynił w niej zdumiewające postępy. W idzieliśmy 
w tych dniach fotografię pierwszej jego płaskorzeź­
by, wyobrażającej Sgo F r a n c is z k a  z Assyżu, siedzą­
cego pod drzewem i błogosławiącego z m iłością ota­
czające go zwierzęta. W wyrazie twarzy Świętego, 
tchnie ta sama słodycz, wdzięk i prostota, które są 
charakterystyczną cechą poetyckich utworów autora. 
Fotografię wspomnioną przysłał on swej przyjaciół­
ce, Pani J. B. z napisem: „Na pam iątkę z Florencji, 
poczynający rzeźbiarz pierwszą swoję próbę płasko­
rzeźby. ofiaruje zawsze pobłażliwej przyjaciółce.* 
Florencja, 4go Sierpnia 1866 roku.

„Gazeta Rolnicza*. Pismo to wychodzić będzie 
tygodniowo, w kwartale 4tym r. b., w arkuszu po­
dwójnym, większego rozmiaru; poświęcone je s t  ono 
wyłącznie rolnictwu polskiemu. Każdy numer zaw ie­
ra illustrację w drzeworycie z dziedziny mechaniki 
rolniczej, lub przemysłu gospodarskiego. Nadto sta­
łym prenumeratorom, Redakcja bezpłatnie daje do­
datki: w xiążkach, mappach gospodarskich i leśnych 
oraz nasionach drzew i roślin, które są rzadkością! 
„Gazeta Rolnicza* prenumerowaną być może na 
wszystkich stacjach pocztowych, w kwartale 4tym r.b ., 
w Prussach i Austrji, po cenach katalogami poczto- 

wemi oznaczonych; w Królestwie Polskiem i Cesar­
stwie, kosztuje rubla jednego. Redakcja oświadcza, iż 
posiada komplety zapasowe od początku 1862 roku, 
które po zwykłych cenach odstępuje nowo zapisują­
cym się prenumeratorom, czy to w kompletach ro­
cznych, czy w kwartalnych, w miarę żądania; odnosić 
się należy w tym razie wprost pod adresem Redakcji, 
ulica Solna Ner 715, w Warszawie. Prenumeratoro- 
wie z prowincji, raczą śpieszniej zapisywać się na 
właściwych stacjach pocztowych, albowiem od tego  
zależy regularność w odbiorze, zwłaszcza pierwszych  
numerów w nadchodzącym kwartale. Obok tego, Re­
dakcja zawiadamia, że nigdy z winy jej nie pochodzi 
niedostarczanie regularne przez pocztę Numerów po­
jedynczych, i za zgłoszeniem  się wprost do niej listera 
niepieczętowanym i niefrankowanym, z napisem: „In­
teres prenumeraty gazet", każdemu prenum eratoro­
wi, brakujące za przeszłość numera wyszle bezpłatnie.

Pism o tygodniowe „Izraelita*, wychodzić będzie 
w czwartym kwartale, w tymże samym formacie i po­
dług tegoż samego, co dotąd, programu. Rubrykę 
belletry styczną, po ukończonej już powieści „Hiszpa- 
nja i Jerozolima*, zapełniać będzie najnowszemi u- 
tworami na tle historji Izraelskiej, lub też w spółcze­
snego życia osnutemi. Niemniej rozszerzonym będzie 
dział nowin bieżących i rozmaitości. Cena Izraelity  
pozostaje taż sama, t. j. w Warszawie, kwartalnie rs.
1; na Prowincji kwartalnie rs. 1 kop. 23. Prenum e- 
ratorowie w Cesarstwie dopłacają rs. 2 rocznie na ko­
perty. Prenumerujący zaś i inne pisma tutejsze, mo­
gą bez tej dopłaty, w swojej kopercie „Izraelitę" o- 
trzymywać. Uprasza się Szanownych Prenum erato­
rów, na Prowincji, o wczesne zapisywanie się na w ła­
ściwych stacjach pocztowych, gdyż od tego zależeć bę­
dzie regularne dochodzenie ich „Izraelity*.

— W tych dniach wyszła odbitka z Z orzy  o B łę­
dnicy (czyli Białaczce), przez Doktora Karwackiego. 
Nabyć ją  można w Redakcji Z orzy, lub w drukarni 
P. Kowalewskiego , przy ulicy Królewskiej, w pałacu  
dawniej Hr. Lubieńskich.

— Bohaterką nowego romansu Dumasa, syna, p. n. 
Affaire Clemenceau, będącego, jak powiada Paryzki 
korespondent pisma B luszczu, „stekiem niedorzeczno­
ści wszelakich," jest jakoby polka, Iza Dobronows/ca. 
Zapewne p .Dum asowi, synowi,posługują przy tworze­
niu jego romansów też sam e m ateryały, co ojcu jego  
lub innym pisarzom francuzkim ,jak np .p . Wiktorowi 
Hugo w „Legendzie wieków,* kiedy się im podoba 
do swoich potwornych pomysłów, szukać przedmiotu  
w obyczajach lub history! naszej. Przypominamy so­
bie np: źe w jednym takim romansie Dumasa, ojca,



czytaliśmy opis zdobycia w XVI wieku warownego 
zamku Willanowa!

Kuglarz i  Cielę.
(Bajeczka.)

„ósm y cud świata!" wołał kuglarz na jarm arku : 
„Żywe cielę, ze trzem a głowami na karku!
„Daj piątkę, a obaczysz!"—Lud zewsząd się kwapił, 
A Organista patrząc na tłum  co się g ap ił,
Rzecze: „Jać bez szeląga pokażę wam więcej: 
„Patrzcie na siebie samych — toć stugłów cielęcy!"

Do kogóż to się ściąga? Do was, wielbiciele 
Potwornych rom ansideł, choć potwór je s t — cielę.

— Wczoraj, w sali Towarzystwa Dobroczynności, 
odbyła się druga próba „Eljasza," ale tylko wyłącz­
nie dla głosów żeńskich. Męzkie bowiem głosy, z po- 
wpdu niewykończenia jeszcze nót dla nich, za parę 
dni dopiero próby rozpocząć będą mogły, o czem we 
właściwym czasie będzie doniesionem. Oprócz chó­
rów teatralnych, k tóre także należeć będą do wyko­
nania, zapisanych je s t na listę głosów żeńskich 88, 
a męzkich 59.

— Wczorajsze przedstawienie „Łucji z Lammer- 
mooru," przypomniało nam świetne czasy opery n a ­
szej i istotnie zaszczyt czyni artystom , którzy wczo­
raj złożyli nowy dowód zamiłowania sztuki i gorliwej 
pracy. Pani Dowialcowska, PP. Filleborn, Koehler 
i Prohazka, zasłużyli na uznanie publiczności, k tóra je  
ciągłem i oklaskami objawiała. Szczególniej też nie 
szczędzono ich Panu Filtebornowi, który pięknym ta ­
lentem zjeduał sobie współczucie wszystkich miłośni­
ków sztuki. Scena przeklęstwa i finał drugiego aktu, 
scena obłąkania i a rja  grobowa, odśpiewane przez 
Panią Dowiakowską i P. Filleborna  ze znakomitem  
czuciem i umiejętnością, gorące wywoływały oklaski. 
Po 2gim i po 3pim akcie, kilkakrotnie domagano się 
ukazania się artystów, a mianowicie Pana Filleborna.

— W „Kurjerze Lubelskim" czytamy: P. Trapszo, 
Dyrektor Teatru miejscowego, doniesieuiem z d. 13go 
b. m., zawiadamia, że dla wzmocnienia repertoaru 
nowemi wyborowemi sztukami, na miesiąc jeden o- 
puszcza Lubliu. Dziś i ju tro  dane będą dwa osta­
tn ie pożegnalne przedstawienia, poczern w świątyni 
Melpomeny czterotygodniowa nastąpi cisza. Dziś,-na 
przedostatnie przedstawienie, dany będzie „L ist żela­
zny", dram at Ant. Małeckiego.— O ile nam wiadomo, 
P. Trapszo z towarzystwem swojem, na czas ten robi 
wycieczkę do Radomia, gdzie przedstawiając gotowe 
już sztuki, będzie miał czas do przygotowania nowych 
przed powrótem na sezon zimowy do m iasta naszego.

— Pani Aniela Grzywińska, wdowa po Rejencie, o- 
tworzyła od roku, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
w Pałacu Hr. Uruskich, Zakład nauki kroju i prakty­
cznego szycia dla Panien, gdzie, za stosownem wyna­
grodzeniem, podejmuje się nauczyć zupełniecałej kra- 
wiecczyzny damskiej, oraz kroju i szycia bielizny. Ka­
żda m atka rodziny wie dobrze, ile taka nauka potrzebną 
jest w praktycznem życiu, zwłaszcza na wsi, każdej, 
choćby nawet zamożnej kobiety, a cóż dopiero tam ' 
gdzie z wydatkiem rachować się trzeba; nie mówiąc 
już o tem, jak  w razie niespodziewanego nieszczęścia, 
umiejętność ta  stać się może środkiem do uczciwego 
zarobku i zapewnić niezależność córkom podupa­

dłych rodzin. Zakład więc czyli szkołę Pani Grzy- 
wińskiej polecamy tem bardziej uwadze publicznej, 
że takowy pod każdym względem celowi swemu od­
powiada. Tamże przyjmują się wszelkie zamówienia, 
roboty sukien, okryć, salop zimowych z futrem , koł­
der, oraz szycia bielizny wszelkiego rodzaju, które 
z pośpiechem i akuratnością, za cenę umiarkowaną, 
wykończane być mogą.

— Z powodu, że sklep, obok Szpitala Śgo Rocha, 
przeznaczony na pomieszczenie Fabryki Gorsetów 
Paryzkich M arji Payer, w wystawie której mieści się 
lalka woskowa, dopiero za dni kilka ukończony b ę ­
dzie, przeto Fabryka tychże Gorsetów, zostaje jeszcze 
w swoim dawnym miejscu, t.j. w domu po-M issjonar- 
skim, z tą  tylko różnicą, że wejście do niej je s t przez 
bramę, obok Apteki P. Bełkowskiego, dokąd W W. P a­
nie pofatygować się raczą po odbiór zaległych gorse­
tów, jak  również z zamówieniem nowych dla siebie 
obstalunków. —M arja Payer. (14,977)
„ -  Wczoraj przystąpiono już do składania postu­

mentu żelaznego z paterą w bassenie fontanny w o- 
grodzie na Krakowskiem-Przedmieściu.

— Przypadający p 0 jutrze, jako w dzień Sgo Ma­
teusza, ja rm ark  w Łowiczu, zwykle na parę dni 
wcześniej się zaczyna. W tym jednak roku, z powodu 
zejścia się z nim świąt starozakonnych, zdaje się, żfe 
z parę dni się opóźni.

— W mieście Sulejowie, dwie mile za Piotrkowem, 
przy trakcie fabrycznym, od kw artału urządza się no­
wy dom zajezdny, a w nim restauracja i handel win 
i korzeni. Założycielem jego jest P. Frilsche, prow a­
dzący dotychczas handel win i korzeni w Warszawie, 
przy ulicy Ogrodowej.

— W dniu onegdajszym w nowo budującym się do:? ' 
inu pod N r 1065c,przy ulicy Królewskiej, przy windo­
waniu znacznej wielkości kamienia, znajdujący się tam-^ 
że na robocie włościanin wsi Czyste, imieniem F ran ­
ciszek, z nazwiska niewiadomy, przez własną nieostro­
żność, podszedłszy bardzoblizko, uderzony został tym ­
że kamieniem, skutkiem czego, ma złam aną lewą rę ­
kę i głowę mocno pokaleczoną; po udzieleniu mu n a ­
tychm iast pomocy lekarskiej, na dalszą kurację doSzpi- 
ta la  Sgo D uc h a  odesłany został.

W tymże dniu po południu, Gotlieb U rban, czela­
dnik m ularski, pracując na dachu szopy w domu pod 
N r 255, przy ulicy Freta, spadł z wysokości Igo  pię­
tra  naziem ię, i jako mocno potłuczony, odesłany zo­
s ta ł natychm iast do Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS na 
kurację. (G. P.)

— Z miasteczka Rynarzewa, pod Szubinem, dono­
szą, że pewna kobieta, dostawszy napadu cholery, 
wpadła w letarg, i pozostała w nim przez całą dobę- 
poczem, gdy już ją  kładziono do trumny, poruszyła 
się i wyciągnęła ręk ę , a następnie przyszedłszy powo 
li do zmysłów, pow stała, i jest dziś zupełnie zdrowa.

W iadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 15  Września.—Z powodu roz­

poczęcia tu budowy licznych nowych dróg żelaznych, 
około 100,000 mieszkańców, po większej części ubo­
gich, wypartych zostało ze swych mieszkań." Dla za­
pewnienia im pomocy i dostarczenia środków na
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najem nowych, zdrowych mieszkań, utworzyło się tu 
towarzystwo niesienia pomocy, które rozpoczęło 
z dniem dzisiejszym swe prace.—Pożar, który wybuchł 
w magazynie drogi żelaznej, w pobliżu Tower, trwał 
trzy dni i spowodował straty na pół miliona f. szter. 
Towary rozmaitego rodzaju, a między innemi m nó­
stwo wełny i spirytusu, stało się pastwą płomieni. Był 
to nąjzgubniejszy z pożarów, jakie srożyły się tu 
od czasu pogorzeli, podczas której spłonął przed 
czterema laty cały szereg składów towarów kołoLoa- 
don-Bridge.

AUSTRJ A.—„Memoriał dipl:- zaprzecza pogłosce, 
szerzonej przez znaczną liczbę gazet, jakoby konfe­
rencje pomiędzy Hr. Belcredi i kilku znakomitościa­
mi politycznemi w Węgrzech, w celu osiągnięcia sta­
nowczego porozumienia, całkiem się nie powiodły. 
Przeciwnie, konferencje te zostały już ukończone 
i Hr. Belcredi zakommunikował ich rezultat Cesarzo­
wi do zatwierdzenia. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 17 Września. — Margrabia de 
Moustier, nowy Minister Francuzki spraw zagranicz­
nych, opuścił już Konstantynopol, i ma tu przybyć, 
jak donosi „Patrie- 28go b. m. Podług „Temps,- no­
wy Minister uda się z Marsylji wprost do Biarritz, 
gdzie złoży przysięgę w ręce Cesarza i naradzi się 
z Monarchą co do polityki, jakiej trzymać się ma 
Francja. Zdaje się atoli, że Marg. de Moustier będzie 
mógł się obyć bez podróży do Biarritz; powiadają 
bowiem, że Cesarz Napoleon zaniechał zamiaru uda­
nia się w tym roku do tego miasta. (lud. Belge).

NIEMCY. Kiel, 14 Września. — „Verordnungsblatt 
fur Schleswig-Holstein- ogłasza reskrypt Naczelnego 
Prezydjum, wzbraniający używania barw czarno-czer- 
wono-żółtych. W reskrypcie tym powiedziano między 
innemi; Wewieszanie publiczne tych barw, które słu ­
żyły podczas ostatniej wojny za oznakę dla części 
nieprzyjaciół Pruss, zdolne jest obrazić uczucia 
wojsk Królewsko-Prusskich i dać powód do zajść. 
Chorągwie przeto czarno-czerwono-żółte, w razie 
wywieszania ich publicznie, mają być za pomocą środ­
ków policyjnych usuwane; zabrania się również uży­
wania tych barw na drzewcach od chorągwi. (Iu.B.)

PRUSSY. Berlin, 15 Września.—Czytamy w „Nordd. 
Allg. Ztg.- : Do „Neuefreie Presse- piszą z Londynu, 
pod datą 8go b. m., że Hr. Bismarck, Prezes Mini­
strów, podczas swego pobytu w Biarritz, dał Cesarzo­
wi Francuzów przyrzeczeuie, dotyczące wynagrodze­
nia Francji kosztem territorjów Niemieckich. Byli­
śmy już poprzednio kilkakrotnie upoważnieni do o- 
świadczenia, że wiadomość ta jest mylna, i powtarza­
my dziś ponownie, że takowa jest całkiem zmyślona. 
—Stosunki dyplomatyczne z Austrją zostały przy­
wrócone. Poseł Królewsko-Prusski Baron Wertber, 
wyjechał już ztąd do Wiednia. Układy z Saxonją, któ­
re dotyczyły dotąd tylko kwestji militarnych, prowa­
dzone są w dalszym ciągu, lecz nie osiągnięto jeszcze 
dotąd żadnego skutku. Powiadają atoli, że wkrótce 
przyjęte zostaną warunki przedugodne, postawione 
przez Prussy.—Układy z Xięztwem Reuss, starszej li- 
nji, nie robią postępu, a układy z Xięztwem Meinin- 
gen, nie zostały na nowo zawiązane. (Schl. Ztg.)

TURCJA. Konstantynopol,8  Września.— Wice-Król 
Egiptu układa się z Portą w przedmiocie odstąpienia

mu wyspy Kandji, za co zobowiązuje się zapłacić rzą­
dowi Tureckiemu jednorazowy haracz nadzwyczajny, 
w wysokości 80 miljonów’ fun. śzter. i oprócz tego do­
płacać corocznie przez 15 lat pewną summę do zwy­
kłego haraczu.—Tefik-Pasza, który był poprzednio 
Ministrem skarbu, przeznaczony został na Guberna­
tora Jeneralnego w Macedonji.—Cesarstwo Tureckie 
znajduje się obecnie pomiędzy dwóma przeciwnemi 
prądami; dwa te prądy są odmiennego między sobą 
charakteru, lecz oba bardzo groźne: z jednej strony 
widzimy burzącą się ludność chrześcijańską, z dru­
giej zaś, występuje żywioł Mahometański, którego 
fanatyzm usiłuje rozniecić ostatnie swoje promienie 
i którego zapał nie mógłby być, nawet przy najlep­
szych chęciach, powstrzymany przez Sułtana. Widzi­
my przeto przebudzenie się fanatyzmu Muzułmań­
skiego i zarazem przebudzenie się dążności hel­
leńskich szczepu Greckiego; dodać do tego należy stan 
opłakauy Xięztw Dunajskich i niecierpliwość ludów 
Sławiańskich, zamieszkujących Turcję. Tym sposobem 
wszystko jednoczy się dla postawienia znowu w obec 
Europy zadania kwestji Wschodniej. Nord) 

WŁOCHY. —Podług listów z Florencji, zamieszczo­
nych w „Temps,- Austrja żąda od Włoch, tytułem 
wynagrodzenia za Wenecję, summy 500 miljonów, 
podczas gdy Włochy zgadzają się na zapłacenie tylko 
250 do 300 miljonów. W summie żądanej przez Au­
strię, objęte są pretensje Króla Neapolitańskiego 
i Xięcia Parmeńskiego. Pierwszy z nich dopomina się 
o 40 do 50 miljonów, które zabrał niegdyś Garibaldi. 
Wielki X ią ż ę  Toskański i X ią ż ę  Modeński nie żądają 
od Włoch żadnego wynagrodzenia. —G a rib a ld i, który 
cofnął zresztą swą prośbę o dym isję, zaproponował 
Radzie Municypalnej miasta Genui, ażeby stanęła na 
czele podpisów miast Włoskich, dla dostarczenia Mi­
nisterstwu marynarki środków na budowę nowego 
statku pancernego z ostrogą. (Schl. Ztg.)

—  R o z m a it o śc i. — Jeden z tutejszych mieszkań­
ców, Izraelita, który skutkiem różnych kolei w zawo­
dzie handlowym, dostał się w roku 1852 do Karakas 
w Południowej Ameryce, i tamże urządził z wielkiem 
powodzeniem zakład fotograficzny, w listach pisanych 
do rodziny, udziela ciekawe szczegóły o charakterze i 
obyczajach tamtejszej ludności, którą głównie stano­
wią osiedleni tamże od trzystu lat Hiszpanie. Mie­
szkańcy tameczni, powiada on, wielce w błyskotkach 
się kochają. Wzamożniejszych domach wszystkie me­
ble są złocone i skórą w kwiaty złocone zwykle po­
kryte. Prawa dawnej etykiety ściśle tam są prze­
chowywane; jeżeli zmieniasz mieszkanie, należy o tem 
uprzedzać listownie wszystkich sąsiadów i znajomych. 
W razie słabości osoby znajomej, dwa razy dziennie 
wypada posłańców wyprawiać z zapytaniem ostanie
jej zdrowia. Wchodząc do domu w zamiarze odda­
nia wizyty, potrzeba koniecznie drzwi wchodowe 
z trzaskiem otwierać, aby gospodarz wcześnie był u- 
przedzony o przybyciu gościa. Strój Europejski m ęż­
czyzn, nacechowany jest zwykle nadzwyczajną jask ra­
wością. Istnieje także zwyczaj, usprawiedliwiony z re ­
sztą samą naturą klimatu, a który polega na trzy lub 
czterogodzinnym wypoczynku po obiedzie. W czasie 
owej, tak nazwanej Siesty, ustają wszelkie sprawy, wi-



zyty i zatrudnienia, a grobowa cisza miasto zalega. 
Żenią się tu w czternastym lub piętaastym roku, a 
dwudziestoletni młodzieniec, bezżenny, zaczyna ucho­
dzić za kawalera Marcowego. To też nie rzadko się 
zdarza, iż młode stadło w Karakas, nie liczy więcej, 
jak lat trzydzieści łącznie. Co rano i co wieczór, dzieci 
Hiszpańskie otrzymują klęczący błogosławieństwo ro­
dziców i nie powstają aż po ucałowaniu ręki, z której 
toż błogosławieństwo im spływa. Kobiety w Karakas 
mają powszechnie włosy czarne, płeć nadzwyczaj bia­
łą, oczy (słowa listu), których niemą wymowę na ka­
żdym punkcie kuli ziemskiej zrozumieć można. Szkoda 
tylko,że piękne te głowy osadzone są zwykle ns. pękatym  
i nieudatnym korpusie. O nóżkach, któremi słyną 
dziewice południowej Hiszpanji i nasze Warszawskie 
Panie, także zamilczeć muszę. Mieszkanka Karakas 
przepędza część dnia w oknie, i zdałoby się, że sama 
natura okrasiła te tylko części ich ciała, które w tych 
warunkach głównie podziwiać można. Wychowanie 
panienek kończy się na nauce czytania, katechizmu i 
mnóstwa pieśni nabożnych; co do pisania, trzeba być 
chyba zakochanym, aby odczytać list przez Hiszpan­
kę z Karakas napisany. Grają na gitarze nieco le ­
piej od kotów, po strónach tego instrumentu zabłą­
kanych. Ubiór ich jest czarny, złożony z jedwabnej 
spódnicy i takiejże mantyli, tudzież z zasłon koron­
kowych. Od niejakiego jednak czasu, lwice się za­
czynają emancypować, i mody Paryzkie widocznie się 
już upowszechniają.

— Ilekroć Ludwik XVty udawał się na łowy, 
zabierano między innemi bagażami, czterdzieści bu­
te le k  w ina, którego najczęściej nie skosztował na­
wet. Zdarzyło się, że raz K ró low i p ić  się zachcia­
ło. „Proszę o szklankę wina.“ „Nie ma Najjaśniej­
szy Panie.“ „Jakto! czyż nie wzięto jak zwykle czter­
dzieści butelek?* „Wszystko wypito.14 Król się zrazu 
zmarszczył, ale po chwili dodał: „Proszę, aby odtąd 
brano czterdzieści jedną  butelkę, być może, iż w ta­
kim razie jedna się dla mnie zostanie.44

S z a r a d a .
Drugi  i c z w a r t y  kolor, za§ pierw sze  i trzec ie  
Każde miewa stworzenie, o tem  dobrze wiecie 
Bez pierw sze j d ru g ie j , podróż na nic się niezdała,

' A wszys tk ie  znane drzewa—ot, szarada cala. 
______________________ (Zeszły Monogram: Kupony.)

— Zapozew edyktalny. — Anna Zgorzelska, żona 
Wilhelma Zgorzelskiego, obecnie w miasteczku Byto­
miu (Beuthen), zamieszkała, wniosła przeciw swemu 
mężowi Bkargę o rozwód, it  tenże ją od 4ch lat zło­
śliwie opuścił. Z powodu tego, wzywa się niniejszem 
wyżej wymienionego Wilhelma Zgorzelskiego, aby się 
najpóźniej na dzień 21szy Grudnia, z rana o godzinie 
lOej, przed Sędzią Powiatowym Panem Morgenrotb, 
w gmachu Sądu Powiatowego tutejszego stawił, lub o 
swym pobycie doniósł, w przeciwnym razie małżeń­
stwo za zerwane, a on za winnego uznany i na wyda­
nie 4ej części swego majątku osądzonym zostanie.— 
Bytom (Beuthen), dnia 7go Września 1866 r .—Kró- 
łewski Sąd Powiatowy, Wydział Iszy.

Wiadomości Literackie.
T  P r z e g l ą d  Katolicki, N er 36, wyszedł z  dru­

ku i zawiera: Konferencjoniści Francuzcy (dalszy ciąg); Ro­

czniki rozkrzewiania W iary (dalszy ciąg); Mentorella; K ro­
nika.

— Tygodnik ,11 ód. N r 37, wyszedł z druku i za­
wiera:, Od Redakcji; Korrespondeneją z Lotaryngji, przez 
S. z Ź. D ; Pogadanka Tygodniowa; Kronika literacka; 
O ubiorach; Opis ryciny; Rozmaitości; P taki (dalszy ciąg); 
Doniesienie.— W dodatku: Obrazki z podróży po Australj, 
(dalszy ciąg).-— Do tego Nru dołączona rycina Paryzka ko­
lorowana.

— Przegląd Tygodniowy, N r 37, wyszedł z d ru­
ku i zawiera: Od Redakcji; Żeńskie szkoły prywatne w W ar­
szawie, przez Alexandra Makowieckiego; Kronika krajowa; 
Bibljografja i wiadomości literackie; Malarstwo i rzeźba; 
Muzyka i Teatr; Przegląd prassy krajowej; Przegląd lite­
ratury polskiej (dokończenie): Król piwny, powiastka fan ta ­
styczna (dokończenie), przez Adrjana Robert; Kronika za­
graniczna.

— Zorza, pismo IVIedzlelne, N er 37, wyszedł 
z druku i zaw iera: Od Redakcji; Co też słychać w W ar­
szawie? Garnek z Popiołem (powiastka) Z. Ścisłowskiej; 
Dymnik i Kominek (wiersz) A. Sosnowskiego; Rozmowy ojca 
z dziećmi; O fizyce, przez Prof: Szkoły Głównej J . Bajera; 
W izyty w Ochronach Warszawskich (dokończenie); W ażniej­
sze zdarzenia; Czarna krosta; Letarg i Z agadka.—Redakcja 
uprasza o wczesne odnawianie prenum eraty po S tac jachP o- 
cztowych, a to dla regulalnego odbioru pisma.

Antonina z Dąbrowskich Krygier, jako jedyna Sukcessor- 
ka po ś. p. Piotrze Dąbrowskim, utrzymującym Skład Cukru, 
oraz Handel Kommissowy, przy ulicy Bednarskiej pod N r 370, 
zawiadamia WW. Panów Kupców, oraz Osoby prywatne, iż 
Handel ten pod tą  samą firmą i nadal prowadzi, wzywając 
ich zarazem, aby należności od nich z obrachunku po ś. p. 
P iotrze Dąbrowskim pozostałe, do rąk Sukcessorki Antoniny 
Krygier najdalej do lgo Października r  b. zapłacili, w prze­
ciwnym bowiem razie, Sądownie o to poszukiwani będą.

(14,372).

\  W yprzedają się "

różne MEBLE,
w _ . przystępną cenę, jako  to: _g  Garnitury, Szafy, Stoły, Komody, Szeslągi, Ł óżka ina- ^  
w. honiowe i jesionowe, oraz B illard ; w Hotelu Saskim g
0 ^ ^ Z ty ’ U* 'C^  ^ 0Zle^' p o (* ^ r e m  6 2 5 , O 5 )0 1 2 -) \

W domu Bogowolskiego, gdzie zaprowadzono wszelkie 
ulepszenia, jako  to: wodę i gaz, przy ulicy Marszałkowskiej, 

Ner I396a, je s t do najęcia od Śgo Michała,

Lokal parterowy,
składający się z dużego Salonu obitego adamaszkiem , %ciu 
Pokoi, Przedpokoju, 3 Suteryn, gdzie mieści się Kuchpia, 
Spiżarnia, Stajni i Wozowni, Piwnicy, Góry oddzielnej i 
w spólnej, oraz Komórki na drzewo, za rs. 1125. (14,925).

Przyjechali do Warszawy:
Bagniewski Adam Ob: z Rawy; Celiński Kaz: Ob: z Skier­

niewic; Lubiński Tomasz Hr: z Lublina; Łuszczewski Bron: 
Hr: z jeżów ki; Stadnicki M ichał Hr: ze Swidny.

Wyjechali: Jezierski K arolH r: do Mińska; Minczewski 
Stan: Ob: do Brześcia; Tarnowski Jan  Ob: do Lublina.

Przyjechali z Zagranicy: Lubelski F ilip  Doktor 
z Wiednia; Trohn Henryk W łaściciel fabryki z Berlina.

Wyjechali Zagranicę: Anns Ja n  Doktor do W ie­
dnia; Deskur Stan: Ob: do Paryża.

Karety, Omnibusy I Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do Radomia o godz: loej rano; do Lubli­
na o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6%  po połud:; do 
Brześcia Lit: o 7ej po południu.— Karety: do Lublina 
o le j  po połud:; do Suwałk 0  2ej po połud:; do Radomia o 6 '/, 
po południu. — W  Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty. 
Wózkowa do Piaseczna o godz: i 2ej w południe; w Ponie­

działki i Czwartki K aretki o godz: 6ej wieczorem.
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Ostatnie Wiadmości.
„Monitor" Paryzki z 17go b. m. ogłasza nakouiec 

okólnik Pana de Lavalette, do ajentów dyplomatycz­
nych za granicą. W okólniku tym, datowanym 16go 
b. m., powiedziano między innemi: „Ostatnie zmiany, 
jakie zaszły w Europie, są pomyślne dla Francji. 
Zwiększenie Pruss zabezpiecza niepodległość Niemiec. 
Niemcy, naśladując Francję, czynią krok zbliżający 
je do niej. Włochy, pomimo swej porywczej drażli- 
wości, zbliżyły się także do Francji przez swe idee, 
zasady i interessa. Konwencja Wrześniowa, zabezpie­
czająca interessa Stolicy Apostolskiej, wykonaną zo­
stanie szczerze. Austrja, wolna od kłopotów we Wło­
szech i w Niemczech, znajduje się w możności skon­
centrowania się na Wschodzie Europy i reprezentuje 
dziś jeszcze Państwo, liczące 35 miljonów mieszkań­
ców, których żaden nieprzyjazny interes nie pobu­
dza przeciwko Francji. Zkądże pochodzi, że opinja 
publiczna chce upatrywać wrogów Francji w ludach, 
które zrobiły rozbrat z przeszłością i przyswoiły so­
bie zasady, będące zasadami rządu Francuzkiego, 
i które powołują je do nowego życia, opartego na 
postępie, stanowiącym ogniwo pokojowe dla społe­
czeństw? Europa, silniej ukonstytuowana i zgodna, 
w skutek słuszniejszego podziału territorjalnego, jest 
dlalądustałego rękojmią pokoju, i niegrozi bynajmniej 
naszemu narodowi żadne niebezpieczeństwo ani szko­
da. Okólnik objaśnia dalej, dla czego Cesarz Napoleon 
miał prawo do przyjęcia roli pośrednika, i na niej 
tylko poprzestał. Zaniechanie przez Francję postawy 
neutralnej, byłoby spowodowało wielką wojnę, która 
obudziłaby na nowo nienawiść pomiędzy rozmaiterai 
pi— łanami. Eeci wypadki ostatniej wejny zawiera­
ją ważną naukę; wskazują bowiem niezbędność bez­
zwłocznego uzupełnienia organizacji militarnej, dla 
obrony granic. Z obowiązku tego, nie będącego dla 
nikogo groźbą, Francja potrafi się wywiązać. Okól­
nik dodaje w końcu, że horyzont polityczny jest w tej 
chwili bez chmur, grożących burzami, i że pokój jest 
na długo zapewniony.

Baron Werther przybył 15go b. ra. do Wiednia 
i  objął na nowo swe obowiązki Ambasadora Prusskie- 
go.— Większa część Paryzkich dzienników wieczor­
nych z 17go b. m. donosi, że podróż Cesarza Napoleo­
na do Biarritz, została na teraz zaniechaną.— Z Flo­
rencji pod datą 16go b. m. donoszą, że Jenerał-Major 
Thaon de Revel Genowa został mianowany Komisa­
rzem Włoskim, mającym porozumieć się z Jenerała­
mi Leboeuf i Móring, w przedmiocie rekwizytów wo­
jennych i objęcia w posiadanie twierdz czworoboku.— 
Król Prusski miał przybyć wczoraj, 18go, do Wrocła­
wia, gdzie miało odbyć się w tymże dniu wejście 
tryumfalne wojsk Prusskich, wracających z krajów 
Austrjackich — Depesza z Rzymu donosi o przybyciu 
16go b. m. do CivitaVecchia hgjonu Papiezkiego, 
złożonego z Francuzów. (Schk-Ztg.)

zdobytych armat nieprzyjacielskich, który dostępny 
będzie dla wszystkich stopni wojskowych. Udzielanie 
takowego nastąpi zaraz po przybyciu wojsk.

Bukareszt, 18 Września.— Ż'powodu kwarantanny 
zaprowadzonej z okoliczności grasującej cholery, Stir- 
bej i Sturdza, wyjechali dopiero wczoraj do Konstan­
tynopola.

Konstantynopol, 18go Września.— Na wyspie Kan- 
dji zaszła bitwa pod Kamą, w której 30,000 (?) Tur­
ków brało udział; Egipcjanie mieli odnieść zwy- 
cięztwo po ośmiogodzinnej walce. Powstańców było 
40,000 (?), lecz źle uzbrojonych; stracili oni 600 ludzi 
w poległych.

Trjest, 18 Września.— Cesarzowa Mexykańska wy­
jechała dziś z rana do Rzymu.

DONIESIENIA.
Winogrona Węgierskie,

w y b o ro w e, z u p e łn ie  s ło d k ie , codzien n ie  n a d ­
c h o d zą  do H an d lu  A . b l e p k o w s l Ł l e c o .

R ów n ież  n a d e sz ły  A N A N A S Y  O lb rz y m ie , BRZO­
S K W I N I E .  (13,637).

Kawior prasowany i Bałyk
w ę d z o n y ,  św ieżo o trz y m a ł H a n d e l W in  i D e li­
k a te só w  A n i :  S t ę p k o w s k i e g o .  ( i 5,043).----------- - . - V »  ................

Winogrona Krajowe
sprzedają , się  w S k ła d a c h  Św iec i  M y d ła  K arolo  
S c h o l t z e ,  p rz y  u licach  P rz e ja z d  i  S e n a to rsk ie j.

_________________________________   ( l 4,299).

TEATR W IELKI
Jutro, Flis.— Dziesięć Cór.

TE ATK ROZMAITOŚCI.
D ziś, Przebudzenie się lw a.— Przysięga Horacego
WYSTAWA Z a c h ę t y  Sztok P i ę k n y c h  co­

d z ie n n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .
W Y S T A W A  F A K T Ó W  L o te r j i  W a rsz :T o w : D o b r  

co d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  od  godz: 11 ej ra n o  do  7ej w ieceo 
rem  w  G m ach u  R e su rsy  O byw ate lsk ie j.

W Y S T A W A  O b r a z ó w  I S t a r o ż y t n o ś c i  p  g „
la ty ck ieg o , co d z ien n ie  p rz y  u licy  P odw al (dom  D yzm ańsk ich .

l » O l i I \ A  S Z W A J C A R S K A . — D ziś i co d z ien n ie  
T ow arzy stw o  Śpiew aków  F ra n c u z k ic h .

C Y R K  R E Y Z A  p rzy  rogu  u lic M arsza łk o w sk ie j i N o ­
w o g ro d zk ie j.— D ziś  i co d z ien n ie  W ielk ie  P rz e d sta w ie n ie . P o ­
c z ą te k  o godz: 7 % .— J u t r o  W ie lk ie  N ad zw y cza jn e  P rz e d s ta ­
w ie n ie , w k tó re m  w isz y m  od d z ia le  P an o w ie , w 2gim  zaś 
sam e D am y w y s tą p ią . W ie lk i m anew r. W ie sz c z k a  kw iatów . 
W p ro w ad zen ie  tresow anego  k o n ia  p rzez  P a n n ę  B rid g es . K o n ­
k u re n c ja  2ch  Zokiejów . A bd  E !-K a d e r, je ż d ż o n y  p rz e z  m ło ­
dego E . R enz. S k lad in , og ier siwy, w prow adzony  p rz e z  P . 
S ch u m an .— W  N ied z ie lę  D w a W ie lk ie  P rz e d s ta w ie n ia .

B A P P O  T E A T R ,  — D ziś i codz ien n ie  W ie lk ie  P rz e d ­
s taw ien ie  n a  P lacu  U jazdow skim . P o c z ą te k  o godz: 7.— J u t r o  
po  ra z  d rug i: P rzygody  p o d ró ż n e  K a ro la  R ap p eg o  czyli N a ­
p a d  Z bójców  w S ław onji, w ie lka  p a n to m in a , u ło ż o n a  p o ­
d łu g  praw dziw ego  z d a rz e n ia  z  ży c ia  K a ro la  R a p p o . G a le r ja  
żyw ych obrazów . Ć w iczenia g im n a s ty c z n e .— D n ia  13 (25) 
W rz e śn ia  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie .

C e n y  T a r g o w e  Y Y a r e z a w a k l e . -  I>. 18 W rz e ś n ia  
_  p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od  rs. C kop. 15 do  rs. 6 k . 75-

Berlin , 16go Wrześn'a — Uchwalono iu ż  zanrowa- I / 8-4 *fop ' 1° do ” • 4 k’ 50; 0W8aoU rs - 2 koP 70 lio r8'
f a n ie  nowego . r d e r ^ a  m i . n f . S  Z ’ “°P Ł  ‘ ” “ 4' *

Depesze Telegraficzne.

W D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o . —  Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.


